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Czego nas uczy 
proces Robmeau

Odbywający się w Szczeci­
nie proces agęntów wywiadu 

• francuskiego w Polsce ujawnił 
nie tylko szczegóły i sprawców 
haniebnej dywersyjnej akcji, 
mającej na celu zorganizowane
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Konferencja księży i działaczy katolickich stwierdziła:

Jedynym  autorytetem w sprawach Polski

jest Rząd Ludowy Rzeczypospolitej
chłop, robotnik i żołnierz polski
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Pory żon ie przesyłam  pozdrowieniu Po lsce

Naród francuski domaga się
cofnięcia antypolskich zarządzeń rzqda

GENEWA (PAP) Z Pary-
ta donoszą, że odbył się tam 
wielki wiec, poświęcony stosun 
kom francusko-polskim.

Na wiecu przemawiali byli 
Ministrowie: Justyn Godart, 
Yves Parge i deputowany 
Charles Tillon.

Godart przypomniał, że w 
roku 3925 udał się on do Pol- 
i'ski, jako ówczesny minister 
pracy —- celem podpisania kon 
wencji, regulujących sytuację 
emigrantów polskich we Fran­
cji. Na mocy zawartych w ro­

ku 1925 konwencji, Polacy 
mieli przyznane prawo zawią­
zywania stowarzyszeń, odby­
wania zgromadzeń, pielęgno­
wania swej kultury narodo-

Zagwarantowane konwencja 
mi prawa pogwałcił bezwstyd­
ne obecny rząd francuski. 
Ohydne represje policyjne do­
tknęły Polaków, którzy wal­
czyli we francuskim ruchu o- 
poru i całe życie pracowali dla 
uobra Francji:

„Nie możemy oprzeć się wra

ieniu, ie gdyby Chopin żył 
dz.ś we Francji, to Moch był­
by go wysiedlił" — powiedział. 
Godart.

Winę za obecną sytuację po­
nosi rząd francuski, który po­
służył s:ę „incydentem Robi- 
ntan“ dla wszczęcia serii 
swych prowokacji

Yves Farge stwierdził, że 
cała prasa francuska, nawet 
reakcyjna; nie ukrywa, że Ro- 
bineau był szpiegiem. Farge 
potępił jawnie bezzasadne no­
ty rządu francuskiego, "'które

P ostęp  techniczny w  przem yśie

M etalizacja natryskowa
przyniesie miliardowe oszczędności

i' WARSZAWA (PAP). W o- 
statnir-h dniaćh ukazało się za­
rządzenie przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego zalecające 
rozpowszechnienie i stosowa­
nie we wszystkich działach 
przemysłu systemu metalizacji 
natryskowej.

I Metalizacja natryskowa jest 
, to niezwykle ekonomiczny, no- 
I wczesny spośród regeneracji 
metalowych części, naprawy 
pewnych pęknięć, szpar, bądź 
też innych braków odlewów.

Proces metalizacji natrysko­
wej jest bardzo prosty, łatwy 
do opanowania przez robotni­
ka i nie wymagający wysiłku. 
Specjalnie skonstruowany *pi- 

. stolet do natrysków ładuje się 
! drutem o odpowiednim stopie, 
i Po doprowadzeniu go do wy- 
: eokiej temperatury pod ci­
śnieniem otrzymamy w ten 

, sposób produkt natryskiwany 
jest przez wylot pistoletu na 

i metalizowaną powierzchnię.
; Eozproszkowane cząsteczki me 
talu tworzą nową . warstwę, 
która ściśle przylega do meta­
lu podlegającego procesowi me 
talizacji.

System metalizacji natrysko 
wej rozpowszechniony w Pol­
ce narodowej miliardowe osz­
czędności. Mamy możność od­
nawiania wielu zużytych części 
maszyn, które dotychczas mu- 

, sieliśmy importować. Koszt re 
nowaeji części maszyn w za- 

J leżności od wielkości tej czę­
ści wynosi 5 do 20 proc. ceny 
nowej części.

( System metalizacji natrysko 
wej /noże przynieść gospcdar- 
Ece przez inżyniera Józefa Ła- 

j pińskiego stosowaify jest już 
| w wielu • zakładach produkcji 
sprzętu samochodowego.

Na specjalnym kursie wysz­
kolono instruktorów, którzy 
dzielą się ze swymi kolegami 
nabytą wiedzą. W tej chwili 
trwa 6-tygodniowy kurs dla 
metalizatorów — wykonaw­

ców. W ten sposób powstaje 
w Polsce nowa kadra specja­
listów, którzy pójdą między 
robotników fabryk i rozpow­
szechniać będą nową zdobycz 
postępu technicznego.

Elbląg w rocznicą wyzwolenia
P i ą l i n e  o s i ą g n ię c ia  g o s p o d a r c z e  m i a i i  i w si

ELBLĄG (PAP). 9 lutego 
br. Elbląg obchodził 5 rocznicę 
wyzwolenia miasta i powiatu 
przez Armię Radziecką i Woj 
sko Polskie.

Na uroczystym posiedzeniu 
Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej, przewodniczący 
gdańskiej WRN ob. Duda- 
Dziewierz, podsumował osiąg­
nięcia powiatu od chwili wy­
zwolenia, podkreślając:, że mie­

szkańcy odwodnili ponad 6 tys. 
ha zalanych przez hitlerowców 
obszarów rolnych, zlikwidowali 
ponad 12 tys. ha odłogów, od­
budowali ponad 1000 demów 
mieszkalnych i 650 budynków 
gospodarczych.

Na posiedzeniu wręczono 
nagrody i odznaczenia 180 za­
służonym przy odbudowie' mia 
sta i powiatu, robotnikom i 
rolnikom elbląskim.

Amerykańskie bomby lecą na Szanghaj
PEKIN. (PAP) Agencja No­

wych Chin stwierdza, że gen. 
Mac Arthur wysyła w dal­
szym ciągu na Formozę ame­
rykańskich i japońskich lot­
ników oraz personel technicz­
ny. Piloci amerykańscy i ja­
pońscy biorą często udział w 
wyprawach lotnictwa kuomin 
tangowskiego przeciwko chiń­
skiej ludności cywilnej. Brali 
orii także udział w ostatnim 
bombardowaniu Szanghaju.

brały w obronę szpiega Robi- 
r.eau i stanowiły preludium do 
dalszych prowokacji antypol-

Na wniosek sekretarza gen. 
Tow. Przyjaźni Francusko-Pol 
skiej — Noaro — zgromadze­
ni uchwalili następującą rezo­
lucję:

„Paryżanie i Faryżanki jed­
nomyślnie potępiają, praktykę, 
która czyni, jak to wykazał 
proces wrocławski i szczeciń­
ski, z dyplomatów francuskich 
szpiegów, zmierzających do 
podburzania jednego narodu 
przeciw drugiemu.

Potępiamy zarządzenia, po­
wzięte przez rząd francuski 
po aresztowaniu w Polsce 
szpiega Robineau, przeciwko 
demokratom polskim, pracują­
cym we Francji i ich stowa­
rzyszeniom związkowym, kul­
turalnym i organizacjom ru­
chu oporu. Zarządzenia te, 
zgodnie z oczywistą intencją 
rządu francuskiego, doprowa­
dziły do zakłócenia stosunków 
kulturalnych i handlowych 
między obu krajami.

Domagamy się cofnięcia 
tych zarządzeń, godzących w 
dobre imię Francji i jej bez­
pośrednie interesy, a także w 
interesy pokoju. Przesyłamy 
bratnie pozdrowienia Polsce, 
która w nowych i ostatecznych 
swych granicach zdołała od­
budować się i stać się silnym 
państwem".

WROCŁAW. W odpowiedzi 
na apel elektromentera war­
szawskiego SPB ob. Solarskie 
go, ' podejmującego wezwanie 
Markiewki i zobowiązującego 
się wykonać 275 proc. normy 
przy elektryfikacji wsi — elek 
tromonterzy wrocławskiego 
SPB uchwalili:

1. Pogłębić i przekroczyć zo 
bowiązanie ob. Solarskiego wy-, 
konaniem 325 proc. normy 
przy elektryfikacji wsi woje­
wództwa dolnośląskiego.

2. Wezwać Dolnośląskie Zjed 
noczenie Energetyczne do jak- 
najszybszego dostarczenia do-

kumentacji technicznych i ma­
teriału niezbędnego do prze* 
prowadzenia elektryfikacji. ;

Na zebraniu kamieniarzy 
'wrocławskiego oddziału SPB 
zatrudnionych przy budowia 
Urzędu Wojewódzkiego podję­
to uchwałę, w której kamienia­
rze zobowiązali się wykonać 
w ciągu roku 300 proc. nor­
my.

W ten sposób zobowiązania
kamieniarzy wrocławskich są 
o 50 proc. wyższe od zobo­
wiązań ich warszawskich ko­
legów. (Cen). -fJ

Leopold III protegowany m Waszyngtona 

Lud Belgii p rzec iw ny  pow rotow i kró la

PEKIN. W Szanghaju zo­
stał stracony agent Kuomiń- 
tangu Lo Pin-Cian, który 
przekazywał lotnictwu kuo- 
mintangowskiemu informacje 
o obiektach do bombardowa­
nia. Lo Pin-Cian przedostał 
się do Szanghaju w przebra­
niu kupca i nawiązał z For­
mozą łączność radiową. Przy­
znał on, że bombardowanie 
było wynikiem przekazanycłf 
przez niego informacji.

K o & o to lc e  JŁ&ei&a
ku czci Dnia Kobiet

ŁÓDŹ. (PAP) — Apel robot 
nic Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. J.

Apel zrzeszenia »Carifas
ifo sgcSeczeństwa

_ (Dokończenie ze str. 1-ej) 
£lił, mówiąc: „Przykazanie no­
we daję wam, abyście się wza­
jemnie miłowali" (Jan, 13, 
34).

Apel do serc rozumiejących 
i czujących prawdę słów Chry 
stusowych znajdzie odzew naj­
szerszy w społeczeństwie kato­
lickim. Wierzymy, że potwier­
dzeniem tej prawdy będzie 
wzmożony napływ dobrowol­
nych ofiar na „Caritas". '

Ofiary prosimy kierować do 
2arządu centralnego, mieszczą­
cego się w Warszawie, przv ul. 
Aldony 19, albo też do najbliż- 
Bzych placówek „Caritas".

Wszystkim ofiarodawcom 
składamy w imieniu biednych, 
oczekujących pomocy „serdecz­
ne Bóg zapłać".

Prezydium zarządu „Cari­
tas": ks. Antoni Lemparty — 
prezes, pos. Jan Frankowski— 
wiceprezes, Andrzej Micewski 
— sekretarz, ks. Stanisław

O KRAKÓW. — Junacy 53 bry-

w kopalniach węsla Zjednoczenia

oszczędzili w ramach wspóliawô - 
nictwa pracy sumę 40« tys. zl.

Skorski — członek prezydium, 
Tuczemska Wanda — członek 
prezydium.

KapituSnją
niec’ «b ifL i K ncm infingn
PEKIN (PAP). — Coraz 

więcej żołnierzy spośród nie­
dobitków wojsk Kuomintan- 
gu, przebywających na wys­
pach Czou - Chan, przedosta 
je się na kontynent i kapitu­
luje. Dezerterzy kuomintan- 
gowscy stwierdzają, że woj­
skom Kuomintangu, pozosta­
łym na wspomnianych wys­
pach, brak żywności i odzie­
ży, wobec czego rabują one 
zapasy miejscowej ludności.

Stalina, w celu uczczenia dnia 
8 marca, podejmowany jest z 
entuzjazmem przez rzesze ko­
biet łódzkich.

W sześciu sklepach Powszeoh 
nej SpóHzieini Spożywców u- 
tworzone zostały t. zw. „bryga­
dy wzorowe im. 8 Marca", któ­
re postanowiły wzmóc wydaj­
ność pracy w handlu uspołecz­
nionym.

Prządki na maszynach obrącz 
kowych w PZPW nr 5, będą 
wyrabiać do końca r,iedoprzęd 
ze szpulek, uzyskując w ten 
sposób duże dodatkowe ilości 
przędzy. Kobiety zatrudnione w 
sortowni PZPW. nr 1, podniosą 
wydajność swej pracy o 3 pro-

Młodociane pracownice zakla 
dów zorganizują koła szkclenia 
zawodowego. Członkinie koła Li 
gi Kobiet przy PZPB nr 8 za­
deklarowały dodatkowo wypro 
dukowanie 2.000 m tkanin naj­
lepszej jakości.

Mowe typ r m as»vn  rolniczych

Dalsza poprawa zaopatrzenia
w  artykuły m etalowe

WARSZAWA. (PAP) — Plan 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Metalowego na rok 1950 uwzględ 
nia jak najszersze zaspokojenie 
potrzeb luaności w zakresie wy 
lobów metalowych.

Sieć sklepów detalicznych 
zwiększy się w bież. roku o 43

Punkiuotacść w mchu pociągów
ulegn ie dalszej pop raw ie

’ WARSZAWA. (PAP) W Dy 
rekcji Generalnei PKP odby­
ła sic narada dyrektorów o- 
kręgów kolei państwowych.
Narada poświecona była omó­
wieniu zagadnień. związa­
nych ze zwiększeniem regu­
larności biegu pociągów pasa­
żerskich.

Po omówieniu wszystkich 
możliwości polepszenia regu­
larności ruchu pociągów po­
stanowiono w celu zwiększe­
nia ich punktualności prze-

urowadzać w przyszłości do­
kładną analizę wszystkich 
spóźnień i wyciągać konsek­
wencje służbowe w stosunku 
do winnych pracowników. 
Postanowiono również wzmóc 
nić nadzór nad jakością kon­
serwacji i naprawy parowo­
zów. Należy stwierdzić, że 
główny obowiązek poprawie­
nia sytuacji w ruchu pasa­
żerskim ciąży na służbie me­
chanicznej i służbie ruchu,

proc. Plan CHPM przewiduje 
organizowanie sklepów branżo­
wych — mebli stalowych i wy­
robów precyzyjno - optycznych 
oraz sklepów specjalnych — na 
rzędriowych, armatury i sanita­
rii odlewniczej itp. Sprzedaż ar­
tykułów metalowych masowego 
spożycia przejmą powstające 
sklepy Miejskiego Handlu Deta 
licznego.

W bież. roku przewiduje się 
wprowadzenie na rynek nowych 
artykułów metalowych dla wsi 
oraz znaczne zwiększenie zao­
patrzenia w maszyny rolnicze. 
M. in. sprzedaż żniwiarek pro­
dukcji krajowej i wyor.waczy 
do buraków zwiększy się trzy­
krotnie. Wieś otrzyma nowe ty­
py maszyn rolniczych.

W porównaniu z ub. rokiem, 
nastąpi wzrost ogolnego zaopa­
trzenia rynku krajowego w wy 
roby emaliowane o 20 proc., na 
czynią aluminiowe — 68 proc., 
okucia budowlane — 55 proc. 
itd .  ^

BRUKSELA (PAP). Sprawa 
powrotu b. króla Leopolda III 
na tron belgijski wywołała w 
latach powojennych poważne 
spory w Belgii. Obecnie pro­
blem ten stał się tematem de­
bat w parlamencie.

Belgijskie koła prawicowe 
przy pomocy i na zlecenie Wa 
szyngtonu usiłują przyśpie­
szyć rozwiązanie tej sprawy. 
Katolicka większość parjamen 
tu przyjęła ustawę o przepro­
wadzeniu referendum w dniu 
19 marca. Obywatele belgij­
scy mają się wypowiedzieć czy 
są za, czy przeciw powroto­
wi na tron króla Leopolda. III.

Uchwała parlamentu wywo­
łała oburzenie wśród mas pra­
cujących Belgii, które widzą w 
Leopoldzie kapitularta. Belgij 
ska klasa robotnicza dobrze 
pamięta, że król Leopold III

otworzył wrota kraju przed o- 
kupantami hitlerowskimi, że 
budował swe plany na zwy­
cięstwie faszyzmu. i

„Sprawa królewska" posia­
da obecnie szczególne znacze­
nie. W Belgii najjaskrawiej u- 
jawniły się konsekwencje pla­
nu Marshalla: olbrzymia ar­
mia bezrobotnych, zamieranie 
szeregu kluczowych gałęzi 
przemysłu, wzrastającejyydat- 
ki wojskowe, nadmierne opo­
datkowanie mas pracujących, 
wzrost cen — oto rezultaty te 
go planu.

Dyrektywy Watykanu i dy­
plomatów amerykańskich idą 
w tym samym (kjerunku: „przy 
gotowania" i „organizacji" re­
ferendum na rzecz powrotu 
króla Leopolda III na tron bel

Brutalne w ysie d le n ia  dyplom atów  b u łg a rsk ich

Je szc ze  Jedna prowokacja Tito
. SOFIA. (PAP) Biuro pra­
sowe bułgarskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych o- 
publikowało oświadczenie, w 
którym stwierdza, że w czasie 
procesu przeciwko Trajczo— 
Kostowowi i jego zdradziec- 
ko-szpiegowskiej bandzie — 
ustanowiono bezspornie, że 
członkowie ambasady jugo­
słowiańskiej w Sofii — Josip 
Dzerdze Marko \Vu.iacz:cz , i 
Swietozar Sawicz prowadzili 
akcję szpiegowsko-dywersyj­
ną, skierowaną przeciwko Buł 
garskiej Republice Ludowej.

W związku z tym — stwier 
dza oświadczenie — rząd buł­
garski w dniu 17 stycznia za­
żądał odwołania wyżej - wspo­
mnianych osób.

W odpowiedzi na tę słuszną 
decyzję, rząd Tito całkowicie 
samowolnie wysiedlił dwóch 
urzędników ambasady bułgar 
skiej w Belgradzie.

Ta samowola rządu titow- 
skięgo jest nowym dowodem 
wrogiego ł prowokacyjnego 
ustosunkowania sie do Bułgar 
skiej Republiki Ludowej i 
ambasady bułgarskiej.

Wysiedlenia urzędników am 
basady bułgarskiej dokonano 
w formie brutalnej, właściwej 
jedynie reżimom reakcyjnym:

wspomnianym wyżej' urzędni- | Dokonując tego barbarzyń- 
kom wręczono późnym wie- skiego aktu — klika titowska
czorem nakaz natychmiasto- ujawniła jedynie swa rolę po-
wego opuszczenia granic Ju- słusznej agentury imperiali-.
gosławii. 1 stów anglo-amerykańskich. |

S z a jk a  s z p ie g o w s k ą  z b i e r a ła  m a ie r ia t y

dotyczące obronności Polski
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Prok.: Dla czyich celów robio 

ny był ten wywiad?
Robineau: Dla krajów, paktu 

atlantyckiego.
Prok.: Czy na ich użytek 

zbierane były te informacje?
Robineau: Tak.
Następnie ujawniono szereg 

innych materiałów z informa­
cjami wojskowymi, jak np. da­
ne o szkole oficerskiej i podofi­
cerskiej, o transportach wojsko 
wych itp., które zebrał Pielacki 
i przekazał Robineau. Inne u- 
jawnione dokumenty — to ko- 
respodencja między v-konsulem 
Bardet a osk. Drouet, która we 
dług wyjaśnień oskarżonego 
miała dotyczyć spotkania w 
sprawie prywatnej.

Prok.: Czy oskarżony jest pe­
wien, że wówczas nie doręczył 
żadnych informacji Bardetowi?

Drouet: Możliwe. 1 '
Jeden z listów, pisany był 

przez wicekonsula Leger do am 
basadora Republiki Francus­
kiej w Warszawie. Z listu tego 
odczytano następujący frag-

„Pan Gaston Drouet — inży­
nier radio-telegrafista jest zna­
ny tutejszemu konsulatowi, cie 
szy się dobrą opinią i oddał mu 
wiele poważnych usług. Mate­
riał, o którym jest mowa, skła­
da się z instrumentów mierni­
czych, elektrycznych, bardzo 
cennych i prawie nia do zastą­
pienia, przeważnie sprowadza­
nych z Francji, które uległyby 
z pewnością konfiskacie przez 
władze polskie".

Następnie została zarządzona 
rozprawa przy drzwiach zamk­
niętych.

Konferencja księży i działaczy katolickich
(Dokończenie ze str. ł-ej)

lecz chłop i robotnik 'polski — 
i polski żołnierz będzie nasta­
wiał piersi w obronie jej nie­
podległości. Oby Chrystus 
wszedł w serca przedstawicieli 
hierarchii kościelnej i aby mie 
li w setcach dobro całej Pol-' 
ski, a nie jednej tylko kasty.

—- Uznajemy w sprawach 
wiary autorytet papieża, lecz 
w sprawach Polski, uznajemy 
autorytet rządu Polski Ludo­
wej — oświadcza mówca z si­
łą. — Chcemy aby lud mówił
0 nas: „Oto nasi kochający 
ojcowie, a nie ojczymowie".

Działacz „Caritas" mgr 
Woźny stwierdza wśród aplau­
zu obecnych, że winni nadużyć 
w Zrzeszeniu powinni ponieść 
zasłużoną karę.

Chłop z Sobótki, Władysław 
Baryła oświadcza, że chłopi 
składają ofiary ‘na cele dobro­
czynne, chcą więc, by te ofia­
ry dostały się w ręce najbar­
dziej potrzebujących.

Przemawia ks. Justyn Ko­
stek, który kreśli dzieje odbu­
dowy prastarego kościoła pol­
skiego we Wrocławiu-Żarniku. 
Kościół ten pochodzi z XIII w. 
Ksiądz kanclerz oświadczył, że 
zabytku tego odbudować się nie 
da. Mimo to ks. Justyn Kostek 
zabrał się do pracy, stworzył 
komitet odbudowy złożony z 
młodych chłopów i robotników
1 niebawem kościół będzie już 
pod dachem. Na cele jego od­
budowy marszałek Rokossow­
ski przesiał na j>rośbę Komi-

tetu 600.000 złotych drogą te­
legraficzną.
KTO UZNAWAŁ PKAWA 
KARDYNAŁA BEKTRAMA

NA ZIEMIACH POLSKI
Działaczka „Caritas", Zo­

fia Bartecka, przypomina, że 
kiedy pierwszą ekipa naukowa 
i administracyjna wyjeżdżała 
z Krakowa do Wrocławia, ks. 
biskup Sapieha oświadczył, że 
ewentualny wysłannik kurii bi 
skupiej z Krakowa musi się 
zgłosić we Wrocławiu do nie­
mieckiego biskupa Bertrama i 
podporządkować się jego zale-

Ks. kan. Lorenc zakończył 
swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Rządu, co . wywołało 
długotrwałą owację.

Dyr Konodo wypowiedział 
wyrazy uznania dla księży - 
patriotów, powitane długotrwa 
łymi oklaskami.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez ks. proboszcza Góreckie­
go, wybrano nowy zarząd 
Okręgu w składzie: ks. ęrałat 
Plewke-Plewczyński, ks. pro­
boszcz Górecki, ks. proboszcz 
Justyn Kostek, ob. Suszkówna, 
ob. Lamprecht, ob. Oplaiński 
oraz ob. Podemski.

Z kolei ‘przyjęto rezolucję, 
która m. in. stwierdza:

„Zebrani wyrażają opinię, 
że za stan rzeczy na terenie 
„Caritas" w diecezji wrocław­
skiej ponosi odpowiedzialność 
przede wszystkim administra­
tor apostolski, ks. Miłlik oraz 
ęsoby z jego otoczenia, które

nie mogły nie wiedzieć o nad­
użyciach, popełnianych przez 
kierownictwo Zrzeszenia.

Dzięki energicznej akcji 
władz państwowych nadużyci#, 
zostały wykryte.

Olbrzymia większość ducho­
wieństwa oraz działaczy i mas 
katolickich na Dolnym Śląsku 
solidaryzuje się z uchwałami:, 
krajowego zjazdu „Caritas" w 
Warszawie i zjazdu wojewódz-. 
kiego we Wrocławiu; pragnie 
ona szczerej i uczciwej współ­
pracy księży katolickich z Rz4 
dem Polski Ludowej i domaga 
się najrychlejszego ustalenia 
zasad tej współpracy na zasa­
dzie oświadczenia Rządu".

Rezolucję przyjęto jednogłoś

Zebranie zakończono odśpie­
waniem „Roty", (zg)

Karu śmierci
na renegata

WAŁBRZYCH — Przed 
wrocławskim Sądem Apelacyj­
nym, na sesji wyjazdowej 
Wałbrzychu stanął Stefan Po­
piel, oskarżony o branie udzia­
łu w akcjach eksterminacyj­
nych,- skierowanych przeciwko i 
ludności żydowskiej w Tusta- 
nowicach, obok Borysławia.

Przewód sądowy wykazał, że 
Popiel przyczynił się do wy­
mordowania rodzin Bunia# 
Speichera i Kamerna. i

Sąd skazał Stefana Popiel*] 
na targ śmierci.
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K o p an ia  „B olesław  CWoŁry”  wkracza zwycięsko w Plan Sz e ścio le ci

[ogiera I Kownbdd pozdrawiam Morkiewkę
/ O Stanisławie Magierze mó­
wią na kopalni „Bolesław Chro 

"bry“ w Wałbrzychu, że jest 
„chytry na robotę1'. Innymi sło­
wami mówiąc — robota pali mu 
się w rękach. Jest pierwszorzęd 
nym organizatorem. Brygada in 
tereśuje go już na portierni. 
Zna każdego swego rębacza i ła 
dowacza, umie wszystkich nale­
życie ustawić w robocie. A gdy 
coś na dole „nawala", albo „nie 
gra“, Magiera biegnie do telefo­
nu i dzwoni gdzie się da, do dy 
rektora Pawłowicza, do Rady 
Zakładowej, do Komitetu Par­
tyjnego.

— Tu mowi towarzysz Magie 
ra — zapowiada się bardzo uro­
czyście i urzędowo, nie zapomi­
nając o najzaszi zylniejszym dla 
górnika tytule. Nie zważając na

Stenistaw r.Iaglera

to, do jakiej władzy telefonuje, 
posługuje si; swoim językiem. 
— U nis, pieruna, nie ma wóz 
ków, jak wy tam rządzicie?

Magiera nie rzuca słów na 
Wiatr. Każde przyjęte zobowią 
zanie musi przekroczyć. Jak po 
wie 400 wózków, wydobędzie 
415. Zamiast 6.584 ton, wydobę­
dzie w lutym 13.169.

Brygada Stanisława Magiery 
w kopalni „Bolesław Chrobry" 
w Wałbrzychu zobowiązała się 
w styczniu 1950 roku wykonać 
miesięczny plan wydobycia wę­
gla w 230 proc., wykonała go w 
260 proc. Zobowiązanie bryga­
dy Michała Kowalskiego opie­
wało na 180 prcc. a wykonała 
ona 23S proc. Entuzjazm pracy 
obu brygad udziela się załogom

ni. Przyczyniły się one do two­
rzenia nowych brygad i do ogól 
nogo wykonania planu wydoby 
cia za styczeń w 107 proc. W lu 
tym „Bolesław Chrobry" posta­
nowił wykonać plan w 112 proc.

Magiera urodził się w roku 
1913. W kopalniach francuskich 
pracował już od 13 roku życia. 
Po wyzwoleniu, pracę dla obce­
go kapitalisty, która była prze­
kleństwem jego życia, zamienił

na pracę w swojej kopalni, któ
rej czuje się — wraz z członka­
mi swojej brygady — prawowi 
tym właścicielem.

Brygada Magiery powstała 
we wrześniu ub. r. Stopniowo, 
co miesiąc, poprawiała plan wy 
dobycia, aż w styczniu br. uzy­
skała rekord — 280 proc.

Co mówią ludzie z brygady 
Magiery o swojej pracy?

Jan Gwardzik, bezpartyjny 
góm:k, który przed wojną w 
belgijskich kopalniach węgla o 
pięknie brzmiących nazwach — 
„Bone Fortune", „Esperance" 
(„Pomyślność", .Nadzieja") — 
poznał ohydt kapitalistycznego 
wyzysku i beznadziejnego życia 
w służbie u obcych, tak mówi:

— U nas jest świadoma dyscy 
plina pracy. Pracujemy nie po 
tu, żeby zwiększać fortuny ka 
pitalistów, lecz pracujemy 
dla 'siebie. W naszej brygadzie 
jest jeden drugiemu bratem, ra 
zem pokonujemy trudności.

— My codziennie ulepszamy 
naszą pracę. W brygadzie jest to 
możliwe — dodaje Antoni Za­
pora. — Praca rozłożona jest u 
nas-na dzień naprzód.

— Robota WFzystkich ciekawi 
— dodają młodsi rębacze, Anto 
ni Krzemień i Franciszek Sobo 
lewski oraz Michał Mazurek, 
górnik od 1946 r., dotrzymujący 
kroku brygadziście i starszym 
rębaczom. Ci młodzi w bryga­
dzie mają najlepszą sposobność 
pogłębiania swojej wiedzy gór­
niczej i zdobywania doświadczę 
nia, niezbędnego do wykonywa 
nia i przekraczania planu wydo

— Nasi ludzie wykazują ini­
cjatywę i więcej rozumem nad 
rabiają, aniżeli mięśniami — 
stwierdza Stanisław Magiera. —

' Rozumieją dobrze, dlaczego 
tow. Markiewka wzywa ich do 
długofalowego współzawodnic­
twa. Odpowiedzieliśmy Mar 
kiewce i będziemy mu nadal 
odpowiadać. Markiewka jest po 
rządny górnik, bardzo go ceni­
my, ale się przez niego nie da­
my wziąć. Taki nasz obowiązek

Słucha minister Nieszporek 1 
jego wiceministrowie, słucha se 
kretarz Komitetu Wojewódzkie 
go Marzec, słuchają dyrektorzy, 
sztygarzy, górnicy, cała po brze 
gi nabita sala zamienia się w 
słuch — a Stanisław Magiera 
referuje. Tego jeszcze, jak 
świat światem, nie było. Prosty 
górnik mówi o obudowie poprze 
cznej i pracy wrębiarek, o u- 
sprawnieniu pracy, 6 mechani-

Słuchają z zapartym tchem 
jego ludzie, słuchają górnicy 
Wałbrzycha i Górnego Śląska.

Uderzeniami twardych dłoni, 
które dzwonią jak kilofy o wę­
giel, brać górnicza nagradza re­

ferat Magiery i innych górni­
ków — prelegentów na konfe-

Gdy się już na sali uspokoiło, 
podszedł do Magiery młody 
mężczyzna o jasnych oczach i 
włosach.

— Jasnoś to wszystko wyło­
żył — zagadnął Magierę. — Nie 
znalem cię takim. Jestem Ko­
walski.

— Michał, od nas, z „Chrobre 
go“?

Wycałowali się obydwaj ser­
decznie i uśmiali jednocześnie. 
Od trzech lat pracują na jednej 
kopalni. Od paru miesięcy ich 
brygady współzawodniczą ze so 
ba. Widywali się w bramie, spo 
tykali na dziedzińcu, czasami w

świetlicy. Oglądali swoje foto­
grafie w gazetach, a na ulicy 
Magiera nie mógł poznać Kowal 
skiego, a Kowalski Magiery. 
Trzeba było dopiero tej konfe­
rencji z udziałem samego mini 
stra, żeby poznali się naprawdę.

— Przyjedź do mnie, pierun- 
ku, na oddział — szepcze Ma­
giera. — Pokażę ci co i jak.

— ̂ Przyjadę — przyrzeka Ko-

— A ty ze swoją brygadą, na 
ile procent się zobowiązałeś w 
odpowiedzi Markiewce? — do­
pytuje się żarliwie Magiera.

— 180 procent.
Kowalski czuje, jak Magiera 

uchwycił jego rękę w kleszcze.

— Słuchaj, podnieś o 20 proc. 
Idź i podnieś. Honoru naszej ko 
palni nikomu nie oddamy.

Naradził się więc Michał Ko­
walski ze swoją 14-osobową bry 
gadą i poprawił zobowiązanie. 
Na pewno je wykona. Jego rę­
bacze i ładowacze okażą się nie 
gorsi od ludzi Magiery. Znają 
niegorzej od nich zasady po­
przecznej budówki. Umieją sto 
sować wrębówki.

— Wrębówki — mówi Kowal 
ski, — nasze górnicze czołgi, 
rżną ściany węgla, jak piła 
drzewo, a węgiel kładzie się jak 
snopy zboża pod żniwiarką.

Rębacze brygady Kowalskie­
go rozbiją bryły węgla. Ładowa 
czę załadują je w rynny potrzą

salne. Węgiel z rynien pójdzia 
na taśmę, z taśmy do bunkra, 
z bunkra do wózków i z szyb­
kością 60 km na godzinę pom­
knie pod szyb. Windą wyjedzia. 
na powierzchnię, na sortownię, 
na płuczki, na wagony i w

Powędruje w świat wraz z no 
wym zwycięskim komunikatem 
o wykonaniu miesięcznego pla­
nu przez kopalnię „Bolesław 
Chrobry".

Powędruje w świaf wraz z go 
rącymi pozdrowieniami, która 
Stanisław Magiera i Michał Ko­
walski z całą bracią górniczą 
Wałbrzycha przesyłają swemu 
bratu górnikowi, Wiktorowi 
Markiewce. Jan Dębek
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W ielkie centrum p rze m ysłu  o d zie żo w e g o
Kozmswa 2 pzoydeniem miasta Giyakszewskim

LEGNICA, w lutym
Legnica przybiera odświęt­

ny wygląd. Miasto tonie w po 
wodzi flag biało czerwonych i 
czerwonych. Hasła i transpa­
renty głoszą wieczystą przy­
jaźń polsko - radziecką i—wy­
rażają w serdecznych słowach 
wdzięczność dla bohaterskiej Ar 
mii Radzieckiej, która po sze­
ściu wiekach niewoli y/yzwoli- 
ła prastare miasto piastow-

Pięć lat Legnicy wypełniła 
rzetelna praca nad odbudową 
i troska o przyszłość miasta, 
mającego wspaniałe perspek­
tywy rozwoju. Plan Sześcio­

letni zakreślił Legnicy wielkie 
zadania do zrealizowania. Bę­
dzie to, obok Wrocławia i Wał 
brzycha, największe miasto 
Dolnego śląska, liczba ludno­
ści z końcem planu sześcio­
letniego przekroczy w Lęgni-

'•Zaoszczędzą 100 mil. zl
E a r > ir a !i2 a (o r * y  w ro cław sk iej F a b ry k i Sztucznego Je d w a b iu  

kcrzysia^ą ze współpracy nauko weń w
f Staniław Piekarz, zwany w
i przędzalni „Sztucznego Jed- 
iwabiu" — Dziadkiem, przy­
szedł do Rady Zakładowej do 
wiedzieć się, co słychać i  je­
go premia.

— O jaką premię chodzi 
Wam. „Dziadku"?

— Ano jestem, jak to mó­
wią. racjonalizatorem na przę 
dzalni. Wykombinowałem win 
dę, którą teraz jeżdżą motor­
ki. Dotychczas tośmy je mu­
sieli nosić, a ciężkie były dia­
bły!

— Z tymi premiami — wpa 
<la „Dziadkowi" w słowa wiel 
ki, jowialnie uśmiechnięty Wa 
iWrzyńczyk — to nie zawsze 
jest tak jak być powinno. 
Niektórzy czekają na nie na­
wet role Coś za długo trwa 
również w Łodzi zatwierdzenie 
naszych projektów rcćjonaliza 
torskich. Pieniądze na pewno 
nadejdą, nie macie się czego 
obawiać „Dziadku". Przyda 
się premia, choć nie pracuje­
my dla pieniędzy, lecz po to, 
żeby usprawnić pracę, przy­
śpieszyć produkcje, r,o i wy­
konanie naszego Planu 6-let-

Ob. Wawrzyńczyk ' jest prze 
Wodniczącym Klubu Racjona­
lizatorskiego w Fabryee Sztu­
cznego Jedwabiu i słynie w 
zakładzie z tego, że „odsta­
wił" poniemiecką krajarkę- 
gilotynę do wycinania papie­
rowych części „babek" (stoż­
ki do nawijania nici jedwab­
nej).
.— Stoi sobie teraz ten 

przedpotowy potwór chyba 
tylko na pokaz — śmieje się 
Wawrzyńczak

Rzeczywiście. > któż by się 
Posługiwał kapryśnym „po­
tworem". który obsługiwało 
trzech Uldzi na trzy zmiany 1 
leszcze czwarty pomagał. No­

wa maszyna elektryczna Wa­
wrzyńczyka — wycina za jed­
nym zamachem 16 form „ba­
bek", a obsługuje ją jeden 
człowiek i to tylko na jedną 
zmianę.

Silber — także tutejszy ra­
cjonalizator — ma również 
poważne zasługi. Przebudo­
wał on maszyny przędzalni­
cze i to tak sprytnie, że na

Franciszek Wawrzyńczyk

ogólną produkcję braki 
zmniejszyły się o całe 2 pro­
cent. A Janik, a inni... Jest 
ich tutaj już 23-ch — racjo­
nalizatorów. Dotychczas dzię­
ki ich usprawnieniom za­
oszczędzono w „Sztucznym 
Jedwabiu" około 50 milionów 
zł. Ostatnio racjonalizatorzy 
zobowiązali się tak rozwinąć 
ten ruch, by podwoić oszczęd­
ności zakładu do 100 milio­
nów złotych.

— A co możecie powiedzieć 
o współpracy naukowców z

— Tylko dużo dobrego — 
stwierdza poważnie Wawrzyn 
czyk. — Mieliśmy wprawdzie 
dopiero jedną naradę z na­
ukowcami, ale pomogli już 
nam naprawdę dużo.

Pomoc ta nie polega tylko,

chociaż to najważniejsze, na 
wyjaśnieniu pewnych zagad­
nień, których bez podstaw na 
ukowych nie możemy rozwią­
zać. Ma ona również znaczę.- 
nie moralne. Zdarza się, że 
dostajemy na warsztat pracę, 
do której nie wiemy, jak się 
zabrać, by wykonać ją szyb­
ko i naprawdę dobrze. Stoi 
temu na przeszkodzie czasem 
przestarzała maszyna, czasem 
nie bardzo odpowiedni mate­
riał. Jesteśmy wówczas zdani 
na własną pomysłowość. Roz­
wiązujemy te problemy ko­
lektywnie: każdy się zasta­
nowi i coś doradzi. Traktuje­
my tę robotę jako swój obo­
wiązek i jako punkt honoru 
— nie 4ać się trudnościom! 
Dotychczas byliśmy zdani na. 
własne siły. Dziś wiemy, że 
w każdym trudnym zagadnie­
niu od jego strony naukowej, 
o której mamy słabe pojęcie, 
pomogą nam ludzie najbar­
dziej do tego powołani — na­
ukowcy.

Ważny dla nas jest rów­
nież fakt, że ludzie nauki nie 
traktują nas g- jak to daw­
niej bywało... Jakby to po­
wiedzieć — jak znachorów. 
Nasze pomysły racjonalizator 
skie są doceniane i stosowa-

Ruch racjonalizatorski w 
„Sztucznym Jedwabiu" daje 
coraz lepsze rezultaty. Przy­
czynił się on w znacznym 
stopniu do tego, że w ciągu 
ub. roku ilość I gatunku pro­
dukcji. wzrosła z 54 do 70°/o. 
Przyczynia się on również 
do tego, że coraz więcej ro­
botników zdaje sobie sprawę 
ze współodpowiedzialności za 
usprawnienie pracy i co za 
tym idzie — za podwyższenie 
jakości i ilości produkcji.

' E. Wacowsk*

cy 105.000, a wraz.z okręgiem 
podmiejskim 124.000 mieszkań

W przededniu wielkich uro­
czystości pięciolecia przepro­
wadzamy rozmowę z prezyden 
tem miasta mgr Kazimierzem 
Gryglaszewskin.

DRUGIE PO ŁODZI
CENTRUM PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO
— Legnica ma piękne per­

spektywy rozwoju, jako ośro­
dek przemysłowy — mówi 
prezydent. — Miasto stanie 
się drugim po Łodzi wielkim 
centrum przemysłu odzieżowe­
go ,i dziewiarskiego. Już w 
tym roku liczba robotników w 
przemyśle dziewiarskim zwięlc 
szy się o 1500, a w przemyśle 
odzieżowym o 800. Dla tych 
nowych kadr robotniczych przy 
gotowaliśmy odpowiednie mie 
szkania i wypełniliśmy zada­
nia w akcji „R“, oddając do 
użytku w dniu rocznicy wspa­
niale urządzony Ośrodek Zdro 
wia, jeden z najnowocześniej 
urządzonych w Polsce. Na ce­
le mieszkaniowe przeznacza­
my w tym roku 70 milionów 
złotych, dzięki czemu uzyska­
my 300 nowych izb. Na ogół 
warunki mieszkaniowe w Leg 
nicy są dóbre. Mimo to w pla 
nie mamy remont nowych blo­
ków mieszkaniowych dla świa­
ta pracy.

— Jakie inne gałęzie prze­
mysłu rozwijają się k  Legni­
cy? — pytamy prezydenta 
miasta.

— Przede wszystkim prze­
mysł fermentacyjny. Mamy tu 
cały kombinat, złożony z wy­
twórni wina, fabryki cctu i 
musztardy oraz Wytwórni owo 
cu płynnego. Legnica produku 
je jedną czwartą produkcji wi­
na całego kraju. Na wysokim 
poziomie postawione gimna­
zjum winiarskie w Legnicy, 
zapewnia dopływ fachowców 
do przemysłu fermentacyjne­
go. Jest to jedyna tego ro­
dzaju szkoła w Polsce. Ucz­
niowie gimnazjum odbywają

ją się sprawy kulturalne mia­
sta? Słyszeliśmy dawniej o pe 
wnych niedomaganiach w tej 
dziedzinie.

— Tak — potwierdza pre­
zydent — przede wszystkim 
Legnica odczulała brak sta­
łego teatru. Przybywał tylko 
na gościnne występy doskona­
ły zespół jeleniogórski. Otóż 
obecnie mogę podzielić się z 
Czytelnikami „Słowa Polskie­
go" radosną dla legniczan wia 
domością. Uzyskaliśmy zgodę 
dyrekcji Teatru Jeleniogórskie 
go na wydzielenie dla Legni­
cy stałego zespołu, który by 
dawał miesięcznie 20 przedsta­
wień. Występujemy o kredyty 
na remont sali teatralnej, ma­
my nadzieję, że w dniu 1 mar­
ca br. otworzymy pierwszy se­
zon stałego, teatru w Legni­
cy.

Przypuszczamy też, że 
PRZZ pomoże nam w organi­
zowaniu widowni i rozprowa­
dzaniu biletów między człon­
ków związków zawodowych, co 
dawniej nie było w dostatec? 
nej mierze przeprowadzane. 
Legnica posiada wyrobioną pu 
bliczność teatralną.

Drugim ważnym osiągnię­
ciem jest otwarcie w dniu 12 
lutego drugiej sali kinowej 
przy ul. Biskupiej. Na 70 tys. 
mieszkańców Legnicy mieli­
śmy dotychczas jedno kino, 
stale przepełnione. Nowocze­
śnie urządzona sala kinowa, 
którą Zarząd Miejski wyre­
montował dla Filmu Polskiego 
pomieści 500 osób. Dalszym 
naszym planem w dziedzinie 
kultury jest znaczne powięk­
szenie księgozbioru Biblioteki 
Miejskiej, liczącej obecnie 
5000 tomów. Projektujemy też 
utworzenie filii bibliotecznych 
w bardziej oddalonych od śród* 
mieścia dzielnicach.

W dziedzinie szkolnictwa 
podstawowego stan pomiesz­
czeń jest zadowalający. Re­
montujemy wielki trzypiętro­
wy gmach szkolny ^przy ul. 
Długiej. Gorzej przedstawia 
się sprawa pomieszczeń dla

Siedziba Zarządu Miejskiego w Legnicy
Foto: A. Czelny

właśnie praktykę w wytwór­
niach legnickich. Na uwagę 
zasługuje też legnicka fabry­
ka fortepianów, która obecnie 
zajmuje się remontem 5000 in 
strumentów.
. LEGNICA UZYSKUJE 

STAŁY TEATR 
—• A jak, panie prezyden­

cie — pytamy — przedstawia

szkół zawodowych, zwłaszcza 
przemysłu dziewiarskiego.

WZOROWY OŚRODEK
ZDROWIA ?

— A szpitalnictwo?
— W tej dziedzinie są duże 

bolączki; zarówno szpital miej 
ski, jak i powiatowy nie mają 
odpowiednich pomieszczeń. Do 
datnią pozycją jest Ośrodek

Miejski; zaopatrzony w tak 
rzadki u nas kardiograf oraz 
dwa aparaty roentgenowskie. 
Komisja Ministerstwa Zdro­
wia, która niedawno badała 
działalność naszych władz le- 
karsko-sanitarnych, wyraziła 
się w słowach najwyższej po­
chwały o tym dziale naszej 
pracy. Legnica spełnia rolę o- 
środka leczniczego nie tylko 
dla powiatu legnickiego, ale i 
powiatów sąsiednich 70 proc. 
pacjentów w naszych szpita­
lach — to przyjezdni spoza 
Legnicy.

Jak się już uprzednio dowie 
dzieliśmy, przeglądając projek 
ty inwestycyjne Planu Sześcio 
letniego — Legnica ma otrzy­
mać kosztem 250.000.000 zł 
wielki kompleks gmachów szpi 
talnych, obejmujący oddziały: 
wewnętrzny, chirurgiczny, po­
łożniczy, okulistyczny, laryngo 
logiczny, dziecięcy, zakaźny, 
weneryczny i chorób płucnych. 
Liczba ubezpieczonych w Leg­
nicy wynosi obecnie 12.000, 
jednakże wobec rozbudowy 
przemysłu liczba ta w okresie 
Planu Sześcioletniego znacznie 
wzrośnie, tak, iż budowa no­
wych gmaehów szpitalnych 
jest konieczna.

W dziedzinie komunikacji 
projektuje się w najbliższym 
czasie zakupieniem owego troi 
leybusu, co pozwoli na rozśze 
rżenie sieci tej nowoczesnej ko 
munikacji miejskiej. Projekto­
wany jest też zakup nowych 
wozów motorowych dla linii 
tramwajowych oraz kapitalny 
remont dwu autobusów, dzięki 
czemu będzie można urucho 
mić podmiejskie linie autobu­
sowe. Na święta i niedziele 
projektuje się uruchomienie 
linii autobusowej do pięknej 
miejscowości wczasowej Jezio 
rany, gdzie ludzie pracy znaj­
dą wypoczynek.

NAJLEPIEJ ZAOPATRZO*
NE MIASTO D. ŚLĄSKA
— Chcemy, aby nasze mia­

sto byłe piękne i witało przy­
jezdnych kwiatami i zielenią. 
Dlatego zamierzamy znacznie 
rozszerzyć przestrzeń tra/wni- 
ków i kwietników oraz rozsa 
dzić po całym mieście rzadką 
i oryginalną roślinność, jaką 
posiadamy. Wzrośnie też zna­
cznie przestrzeń ogródków jor 
danowskich i parków. W za­
kresie przedsiębiorstw użytecZ 
ności publicznej projektujemy 
oświetlenie ulic, które jeszcze 
nie posiadają lamp oraz włą­
czenie do sieci gazowej i elek 
trycznej tych nielicznych do­
mów, które jeszcze nie zostały 
przyłączone. '.

— A jak się przedstawia 
sprawa znopatrzenia miasta?

— Według opinii władz nad 
zorczych, Legnica posiada 
dziś najlepsze zaopatrzenie w 
żywność ze wszystkich miast 
Dolnego śląska. Szwankuje je 
dynie dowóz jarzyn i owoców, 
co jest tym dziwniejsze, iż Leg 
nica otocżóna jest wieńcem sa 
dów, bogatych w owoce. Jak 
widać, nie dopisuje tu organi­
zacja dostaw ze strony CSO. 
Doskonale rozwija się PDT, 
otwarty w grudniu ub. r. O- 
becnie przystąpiliśmy do orga 
nizowania sieci sklepów MHD.

Kończymy naszą rozmowę. 
Słowa wypowiedziane przez 
prezydenta miasta oraz cyfry 
które wyłowiliśmy z Planu 
6-letniego dla miasta Legnicy 
— napawają otuchą i pozwala 
ją na spoglądanie z pełnym 
optymizmem w przyszłość te-, 
go miasta, w którym mieszka-, 
ją dzielni ludzie pracy, kocha­
jący swój stary gród, nad któ 
rym czuwają pradawne wieże 
piastowskie.

Rozmowę przeprowadził: 
Zbigniew Grotowski

Str. 4

Mgr Kazimierz Gryglas*ews!t!
prez. m. Legnicy
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Rolnicy powiatu bystrzyckiego

W szystko, 
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znajdziecie w sklepach
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ZARZĄD P. Z. G. S.
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Zawiadomienie
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Wyjazd LZS Bożków do Czer- 
Wieńczyc i Wojborza spotkał się 
z entuzjastycznym przyjęciem 
młodzieży wiejskiej, która u 
siebie postanowiła zorganizo­
wać podobne LZS.
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b) uchwyty antygronowe bakelitowe OM 16 i OM 24

Oferty należy składać do dnia 17. II. 1950 r w zamknię 
tych kopertach w sekretariacie S.P.B. Wrzeszcz. uL Oby-

Przyjmiami} natychmiast: 

tokarzy, ślusarzy  
i pracow n ików  fizycznycli
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?'̂ ^WOstâ '̂cWlr̂ wfal̂ S)̂ ^1*^

H H S t t s
a ¥jąfH3r^
teżDZ£m Tie\rÓ sk fWbr ^ y1 Zarząd PZB uchwalił kilka 

Spraw interesujących ogół pię-

§
K

o brzeg, upajały ją jak wino i przyprawiały o zawrót głowy.

cza, a* gdy n l g l e * s k o ń c u  'niebiesld trój­
kąt morza, ogarniała ją nieokreślona radość, jakby tajemniczy 
przedsmak szczęścia, które wydawało się tak bliskie. Pokochała

góTów!Saż' dzikie*'króliki^oswo^1 $ ? H T o ^ o T c ią ^ p r z y l  

Zdawało J^się"

“ w^5i*riettoC briSS. przezr0czystyĉ f̂ ach' ktore n'osły

złoszczącymi radoto, oczyma.  ̂ ^  ^

s*. u s fls m  m e  s u s s  g u g s g p u a M ttM a * •

nąl się równy, g j

lekTwJcienką? ledwie®wTdoczną

; ^ wuiąc
swe ^^ugi^^^razk^ldyby ^to^^zamku^nSał^chęć0 przejechać 
się po morzu.

— Lastiąue, Józef Lastique — powtarzał bezustannie ŝwo- 

je nazwisko ĉ cąc je Tanka raś̂ kuDUa duża fladrę
i postanowiła zanieść ją do zamku. Ale że ryba była dość cięż­
ka, wftfrłł \% M ̂  eicowsk» J w fŁ

Odcinek 4 *  Przekład Joanny Wilińskiej

; . _ Osłabła ẑ  zachwytu.̂  Wsparła ̂ się na rękach i_ poczuła, że

Gdy podniosła głowę, cudowna dekoracja już zniknęła. Od-

i mocno, że nie słyszała nawoływań ojca i obudziła się dopiero,
*dy wszedł o ósmej rano do je] pokoju.^
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Szczerzą

W fgodircw o
Niejednokrotnie już pisaliś­

my o konieczności zbierania 
rlomu. Społeczeństwo wroc­
ławskie wykazuje jeszcze za 
mało zainteresowania dla tej 
sprawy. 7. drugiej strony nic 
widzimy, by Centrala Złomu 
we Wrocławiu wykazywała 
większą :nicjatywe w kierun­
ku uświ damleniii społeczeń­
stwa o i ażności akcji.

Przeciw wydaje się nam, 
ie ogranicza sic ona tylko do 
załatwiania spraw zza biurka 
I wygodnie czeka, aż wrocła­
wianie sami zechcą jej złom 
dostarczyć. ,

Inaczej > ie możemy sobie 
wytlrmarzyr takiego faktu. 
Oto jedna z instytuji zwróciła 
się do Centrali i zadeklaro­
wała większa partie złomu. 
Centrala zamiast zaintereso­
wać się tym i przysłać robot­
ników do zabrania złomu, 
przysłała... cenniki, z prośbą, 
by instytucja według nich 
złom sklasyfikowała i podała 
dokładny wykaz Ilości i ro­
dzaje.

Nasuwa się pytanie, w jaki 
sposób zainteresowana insty­
tucja ma to zrobić. Powinna 
chyba zatrudnić specjalnych 
fachowców, którzy by ocenili, 
czy żelastwo jest z walcowni, 
* mtotowni, czy też z pra- 
sawni, czy grube na 8 czy na 
80 mm, czy wymiary wsa­
dowe są nie większe jak 
1!>09 x 500 x 500 oraz szereg 
innych szczegółów.

Odnosimy wrażenie, że w 
tym wypadku Centrala po­
traktowała Instytucję jak sta­
łego dostawcę złomu, który 
niczym innym się nie trudni.

Takie podchodzenie do 
zbiórki nie da pożądanych 
rezultatów. TUWICZ

Na Kowalach coraz lepiej
Robotnicy otrzym ują piękne m ieszkania

W lokalu Rady Zakładowej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
drzwi się nie zamykają. Wciąż 
•wchodzą robotnicy — płyną 
zapytania, prośby i zażalenia. 
Kto chce poznać życie zakładu 
jego sukcesy i bolączki, niech 
posłucha tych rozmów.

— Co będzie z moim mie­
szkaniem — pyta świeżoupie- 
czona referentka spraw kobie­
cych, młoda robotnica ob. Ła­
pińska.

— Po niedzieli wprowadzi­
cie się już do bloku przy ulicy 
Roentgena.

Okazuje się, że sprawy 
mieszkaniowe pracowników 
„Sztucznego Jedwabiu"1 prze­
stają już być problemem. Więk 
szość załogi ulokowała się na 
Kowalach lub w pobliskich 
„Ogródkach". Dla reszty re­
montuje się, przy współudzia­
le przyszłych lokatorów, bloki 
mieszkalne przy ulicy Prusa i 
Roentgena. Całkowite zaspoko 
jenie potrzeb mieszkaniowych 
załogi nastąpi w roku bieżą-

Ob. Elżbieta Berdowska o- 
powiada nam o swoim byłym 
i obecnym mieszkaniu. Po opu­

NOTATNIK W ROCŁAW SKI

szczeniu internatu SPP mie­
szkałam dość długo w ponie­
mieckich barakach na terenie 
fabryki. Dziś mam pokój przy 
ulicy Roentgena — jasny cie­
pły; światło elektryczne i na­
wet gaz. Baraki wraz z mysza­
mi pluskwami oraz innymi bo­
lączkami należą do przeszłości.

Berdowska pracowała do­
tychczas jako robotnica w sor­
towni. Ostatnio otrzymała 
pierwszy awans i jest „zmia­
nową". — Teraz, kiedy mam 
przyzwoite mieszkanie, dopie­
ro pokażę, co umiem — zapew-

Nie tylko warunki mieszka­
niowe poprawiły się. Pracow­
nicy „Sztucznego Jedwabiu", 
którzy m' iszkają na Kowalach 
nie mają fc!?S uznania dla no- 
wopowstc' 'go sklepu przemy­
słowego t ’HD. Wiceprzewodni­
czący Rady Zakładowej stwier

dza, że od czasu uruchomienia 
tego sklepu, robotnicy przesta­
li się zwalniać z pracy po to, 
by jeździć dó miasta i realizo­
wać tam talony tekstylne, czy 
talony na buty. Dotychczas 
zwalniania takie były nagmin­
ne. No i jeszcze jeden plus — 
dodaje robotnik Piekarz — kie 
równicy sklepu wciąż informu­
ją się u nas, jakie są nasze 
potrzeby i starają się jak naj­
dalej iść na rękę.

Sklep MHD traktujemy jak 
nasz własny — fabryczny.

Prócz jasnych stron Kowa­
le mają i bolączki. Do najpo­
ważniejszych należy brak o- 
świetlenia ulicznego. Słupy 
stoją, przewody wiszą, są na­
wet klosze do lamp. A światła 
nie ma,' choć w 1946 roku by­
ło. Na pytanie i . prośby elek­
trownia odpowiada — zrobi-

Ciemności są tym przykrzej 
sze, że niebrukowane ulice Ko 
.wali jesienią czy wiosną sta­
nowią błotne grzęzawiska. Ro 
botnicy „Sztucznego Jedwa­
biu" zapewniają, że chętnie po 
mogą elektrowni w ramach 
pracy społecznej, byle tylko za 
jęto się ostateczną „cywiliza­
cją" Kowali.

— Skoro już mówimy o bo­
lączkach — dodaje na zakoń­
czenie jeden z robotników — 
niechby tak kto pomyślał o o- 
twarciu na Kowalach kiosku z 
gazetami ( papierosami, czy 
wodą sodową, bo w niedzielę 
po pudełko „Mocnych" musi­
my jeździć aż do miasta.

Prośby załogi „Sztucznego 
Jedwabiu" przekazujemy wła­
dzom miejskim w tym przeko 
naniu, że ostateczna „cywili­
zacja" Kowali nastąpi wkrót 
ce. E. Wacowska

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Stalin, 

gradzka 23 — Koncert symfo- 
niczny z przyczyn niezależnych 
od Opery Państw. — odwołany,

TEATR WIELKI, ul. Stalingradu.

SCENA KAMERALNA PTD (w

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulic* 
Rzeźnicza 12, godz. 19 „Pan Da. >

Muzea
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta-

MUZEUM PAŃSTWOWE — PI, 
Wojewódzki.

R e p ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­
skiego 67. „Czarci żleb" (polsk >, 

godz. 16. 18 15 t 20 38.
„SCALA" -  ul. Mikołaja 37 „Czar 

ci żleb" (polsk.), godz. 16, 18,15 1

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — 
„Dwaj panowie (,F“ (radz.),

„POLONIA1* — ul. Żeromskiego 
53, „Niecierpliwość serca" tang.),

„PIONIER" -  ul. Stalina 71. ..Ali. 
szer Nawoi" (radz.), godz. 15 J 
17. Aktualności codz. godz. 1»,

FOTOPLAST1KON, ul. Świdnicka 
nr 23 -  wyświetla codz od go­
dziny 9—2J  ̂„Rzeźba ̂ w^Pałacu

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulica 
Wróblewskiego 1 -  otwarty co­
dziennie od godz. 9-15.30.R o idztu ł h and lu  od wytwórczości

Związek wszystkich Spółdzielni Pracy
pioflukule towar lecz go nie sprzedało

O Przychodźcie na naradę — 
woła dyrekcja PDT do świata 
pracy. Ponieważ dyrekcja chce 
wprowadzić jak najdalej idące 
udogodnienia i wysłuchać wszy 
stkich uwag, spodziewa się re 
mialnego przybycia i udziału w 
dyskusji. Narada rozpocznie się
0 godz. lt-tej w niedzielę.

Q  Zagadnienia architektonicz 
ne i urbanistyczne Wrocławia 
leżą na sercu naszym architek­
tom, czego przykładem był wie 
czór dyskusyjny w S. A. R. P. 
(Stow. Architektów RP). Po re 
feracie inż. J. Rykiego toczyła 
się niezwykle żywa dyskusja.

Q  Po trzytygodniowej przer 
wie, wywołanej mrozem ruszy­
ły żywo roboty budowlane i re­
montowe. Zaczęto też pracę przy 
wymianie szyn na torach tram­
wajowych.

ó  Ciepłe dni lutego są nie­
bezpieczne dla... odzieży i dywa 
nów. Właśnie na przedwiośnie 
odżywa mól i robi spustoszenia 
w mieszkaniach. Gospodynie po 
winny być czujne, bo najwięk­
sze bodaj straty ponoszą właś­
nie o tej porze roku.

o  Pamięci Descartesa poświę 
ca swoje plenarne zebranie 
Wrocławskie Tow. Filozoficzne 
w związku z 300-tą rocznicą 
zgonu filozofa. Posiedzenie od­
będzie się 14 bm. o godz. 17-tej 
w lokalu przy Placu Nankiera 
nr 4, III piętro.

©  Przykre kawały robi ma­
szyna do lodów w Barze Mlecz­
nym przy Rynku. Wczoraj cały 
lokal przeniknęła gryząca woń 
amoniaku i to tak dalece, że lu­
dzie tracili wszelką ochotę do 
posiłku.

O  Działkowcy Zacisza z ko­
lonii „Czarna Woda“, „Dolina 
Słońca" i „Owoc" zostali zawia 
domieni, że w niedzielę o godz. 
14-tej- będą mogli oglądać po­
kaz prześwietlania, oczyszczania
1 opryskiwania drzew owoco­
wych na terenie „Doliny Słoń­
ca" (Kochanowskiego 28).

Q  W gabinecie przewodni­
czącego Wojewódzkiej Rady 
fNarodowej odbędzie isę 13 
lutego o godz. 11-tej posie­
dzenie Wojewódzkiego Komite­
tu współdziałania do spraw po­
datku gruntowego. Po omówie­
niu akcji poboru zaliczek, Ko­
misja rozpatrzy odwołania od de 
cyzji Powiatowego Komitetu 
Współdziałania.

o  o przyniesienie książek 
podatkowych uprasza członków 
zarząd Cechu Piekarzy. Na ze­
braniu w dniu 13 bm. o godz. 
13,30 W sali posiedzeń Cechu 
(Podwale Świdnickie 18) omó­
wiony będzie- sposób prowadze­
nia książek w roku 1950.

O Wielki zjazd aktywu spół­
dzielni spożywców z terenu wo­
jewództwa wrocławskiego od­
będzie się 12 bm. o godz. 10. 
Na zjazd uzyskano salę hotelu 
„Polonia". W zgromadzeniu .vez 
mą udział przedstawiciele wszy 
stkich Powsz. Spółdz. Spoż. o- 
raz Spółdzielni Pracy, należą­
cych do Związku Spółdz. Spoż.

O  Zmontowano już sygnał 
pożarowy w gmachu Teatru 
Wielkiego.

o  Mało drzew owocowych po 
bielono. A właśnie obecnie w 
okresie chłodów i silnej opera­
cji słonecznej, ta kosmetyka 
drzewom się należy, bo bez po­
bielenia narażone są na pęka­
nie kory.

O  Tow. Śpiewacze „Echo" 
Wrocławskie" urządza o godz. 
21-szej w dniu 11 lutego zaba­
wę śpiewaczą w sali ZUS (4*1. 
Prostokątny 8).

Q  Nowy sklep MHD otwarty 
przy ul. Stalina 93, jest dobrze 
zaopatrzony w artykuły gospo­
darstwa domowego i z miejsca 
zyskał powodzenie.

Q  Legitymację na imię Józe­
fa Świtalskiego, zamieszkałego 
pod Sobótką, można odebrać w

Dwa duże zrzeszenia spół­
dzielcze: Centrala Spółdzielni 
Pracy i Centrala Spółdzielni 
Wytwórczych ‘ „Solidarność" 
połączyły się w jeden Zwią­
zek Spółdzielni Pracy. Istnie­
jące dotychczas, rozbicie na 
dwie oddzielne centrale, nja-

jące jednakowy profil gospo­
darczy i dwutorowość organi­
zacyjną ustąpiły miejsce wła­
ściwej koordynacji i scaleniu.

W ramach Związku Spół­
dzielni Pracy odbywa się po­
dział na związki branżowe. 
Do końca marca br. powsta-

Nie ZUS lecz UbezpieczaSnia
kleru ie inwalidów na leczenie

Zdarzało sią nieraz, że wnio 
ski inwalidów wojennych o 
skierowanie na leczenie sana­
toryjne przetrzymywano zbyt 
długo w ZUS-ie. Przydział na 
leczenie sanatoryjne wydawa 
ły tylko władze centralne 
Z.U.S. w Warszawie. Dlatego 
inwalidzi wnosili często proś­
by do' Z.U.S. w Warszawie o 
przyspieszenie decyzji,' która 
przychodziła zazwyczaj po

długim czasie. Pragnąc uła­
twić tok załatwienia tych 
spraw ORZZ zadecydowała, 
że bez względu na to, czy 
inwalida jest _ zatrudniony czy 
też nie, ' wnioski na leczenie 
sanatoryjne winien składać 
nie do ZUS-u, lecz do Ubez- 
pieczalni Społecznej, która na 
tychmiast tę sprawę załatwi.

(Cen)

Proces lekarza Ubezpieczalni
z a k o ń c z y ł  s i ę  u n ie w in n ie n ie m  o s k a r ż o n e g o

Wczoraj Sąd Okręgowy roz­
patrywał sprawę lekarza Ubez­
pieczał™ Społecznej dr. Stry- 
charskiego. Akt oskarżenia za­
rzucał mu, że w roku 1949 za­
pisał receptę dla chorego nie 
badając go uprzednio. Po kilku 
dniach chory zmarł. W drugim 
wypadku pobrał od chorego 
500 zł honorarium.

Na rozprawie zeznawał w cha 
rakterze biegłego naczelny le­
karz Ubezpieczalni dr Eychner. 
Okazało się, że dr Strycharski

W ro c ław sk ie  C zw artk i Ł H erack fe

Rybacy walczq z lodem
Snoffzfewimy transport z morza
Chociaż zima utrudnia po­

łowy morskie, zamurowując lo 
dem wybrzeże, jednak dosta­
wy ryb morskich napływają 
do Wrocławia. W sklepach 
Centrali Rybnej są do wybo­
ru: dorsze mrożone i wędzo­
ne, mrożone filety ryb mor­
skich i śledzie.

Ostatnio dało się zauważyć 
zwiększone zapotrzebowanie 
na ryby wędzone. Nawet w 
Probierni Ryb w Rynku trud 
no jest złapać wędzoną rybkę. 
Dyrekcja zapewnia, że w przy 
szłym tygodniu nadejdzie 
świeży transport wędzonych 
ryb. Spodziewane jest nadej­
ście większej ilości towaru 
tak z importu, jak i z wła­
snych połowów.

Na składnicę Centrali Ryb­
nej napływają coraz większe 
ilości ryb słodkowodnych 
szczupaków i leszczy. Ale za­
pasy sandacza biją rekordy.

Lód pokrył rzeki i jeziora, 
uniemożliwiając również poło­
wy ryb słodpwodnych. Jednak 
dzielni rybacy dają sobie ra­
dę i chociaż w niniejszych ilo­
ściach, ale ciągle nadsyłają 
nowe transporty. (Cen).,

Czytajcie
łłS p o r i

i Wczasy«

Ja chcę do domu’
Przed nielicznym gronem 

stałych bywalców wrocław­
skich Czwartków Literackich, 
Tadeusz Zelenay odczytał dwa 
fragmenty tłumaczenia sztuki 
scenicznej pt. tfJa chcą do do­
mu". Sztuka ta, napisana 
przez Sergiut**. Michałkowa, 
jednego z najwybitniejszych 
pisarzy młodzieżowych Związ­
ku Radzieckiego, ukazuje dzie­
je dzieci radzieckich, wywie­
zionych do Niemiec podczas o- 
kupacji — już po zakończeniu 
wojny i po przyjęciu patro­
natu nad nimi przez brytyjski 
Czerwony Krzyż.

Radziecko-brytyjska komi­
sja do spraw repatriacji dzie­
ci obraduje w jednym z licz­
nych zakładów, przeznaczo­
nych na „wychowywanie" tych 
nieszczęśliwych dzieci. Jedne z 
nich, bardziej rozwinięte fi­
zycznie — zostały oddane do 
pracy u miejscowych gospoda­
rzy. Inne, słabsze — „uczą 
się“. Zakład ma na celu wpoić 
im przekonanie, że praicdzi- 
wym ich krajem są Niemcy, a 
językiem — język niemiecki. 
Wynaradawianie, stosowane w 
rozpiętości od przekupywania

słodyczami — aż do kar cie­
lesnych zabija w 12 — H let­
nich dzieciach pamięć o do­
mu,-zaciera obraz ojczyzny i

Anglicy, dzięki dokonanemu 
fałszerstwu papierów, starają 
się jak. najbardziej utrudnić 
prace komisji rodzieckiej. Dla­
czego? Na pytanie to daje naj­
lepszą odpowiedź jeden z człon 
ków komisji brytyjskiej kobie- 
cie-oficerowi Czerwonego Krzy 
ża: „Chcemy dzieci te zatrzy­
mać u siebie, aby w kopalniach 
węgla nie musiał pracować pa­
ni syn, aby karczować brazy­
lijskich lasów nie musiał pani 
syn, aby wreszcie na tyły nie­
przyjacielskie nie musiał ska­
kać też pani. syn“.

Wypowiedź ta nie wymaga 
żadnych komentarzy.

Tłumaczenie sztuki dokona­
ne przez Tadeusza Zelenaya, 
cechuje staranność słowa i jas 
ność myśli.

Sztuka Michałkowa „Ja chcę 
do domu“ wystawiona zostanie 
w najbliższych tygodniach na 
scenie teatru Młodego Widza.

Mocne dyżury ap tek
Pod „Chrobrym", Wincentego U

Aniołem", Śzczytnicka 28 ■
OO. Bonifratrów, Traugutta 57

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR- 
GICZNEGO —dziś w szpitalu 
Betezda, ul. Dyrekcyjna 5/7 -

nie osiem związków. Np. 40 
spółdzielni odzieżowych łączy 
się w Związek Spółdzielni O- 
dzieżowych podległych bez­
pośrednio ZSP. Związki bran­
żowe, jak skórzany, odzieżo­
wy, chemiczny, drzewny, mi­
neralny, budowlany — otrzy­
mają nowe zarządy wybrane 
na ogólnych zjazdach.

Reorganizacja dotyczy też 
Istniejących już wielobranżo­
wych spółdzielni pracy. Po­
szczególne branże sa oddawa­
ne pod opiekę powstałym za­
rządom Związków Branżo­
wych, spółdzielnia nabiera 
więc charakteru jednostron­
nego.

Wszystko to zapewnia szyb­
szy rozwój warsztatom spół­
dzielczym.

Dotychczas zbytem produk­
cji spółdzielczej zajmowała 
się Centrala Spółdzielni Pra­
cy. Nowopowstały Związek 
obarczył obowiązkiem organi­
zacji zbytu czyli handlu spe­
cjalną placówkę pod nazw :̂ 
„Wpólnota Pracy". Zajmie się 
ona zarówno handlem hurto­
wym i detalicznym. Na tere­
nie Dolnego Śląska posiada 
już 38 sklepów detalicznych, 
obsługujących świat pracy. 
Zaopatruje ora hurtem cen­
trale ZSCH, CS (Centr. Spoż.), 
PDT.

Spółdzielnie brąnżowe prze­
chodzą obecnie w większym 
stopniu wytwórczość dla osób 
prywatnych. Widzimy to np. 
w Spółdzielni Krawieckiej 
„Postęp", która otwiera 5 no­
wych pracowni, wykonywują- 
cych zamówienia na miarę. 
Spółdzielnia Skórzana otwo­
rzyła 50 punktów remontu 
obuwia na Dolnym Śląsku, z 
czego 12 we Wrocławiu. Re­
monty galanterii skórzanej 
przyjmuje się we Wrocławiu 
przy ul. Krasińskiego 25 i Ru 
skiej 34.

Warsztaty spółdzielcze
wszystkich branż, pracujące 
dla szerokich rzesz obywateli, 
— to gwarancja taniego i 
szybkiego zaopatrzenia. (Cen)

Sąd fila spmw
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Wczoraj odbyła się po raz 
pierwszy we Wrocławiu, a mo 
że nawet w kraju, w sali kon 
ferencyjnej Sądu dla spraw u- 
bezpieczeń przy ul. Joannitow, 
konferencja sędziów z czynni­
kiem społecznym, informująca 
ó działalności sądu.

W konferencji, pozą preze­
sem sądu ob. K. Wieruszew­
skim, sędziami: ob. H. Pod- 
wysocką, E. Wrzaskiem i Cz. 
Rzeszotnikiem, brali udział 
przedstawiciele: Najwyższej
Zby Kontroli Państwa, mgr 
Kapka, Prokuratorii General­
nej dr J. Nadwyczawski, Egze 
kutywy POP Wym. Spr. sę­
dzia ob. Szyszko, Urzędu Za­
trudnienia ob. Nowak, Ubez­
pieczalni Społ. w osobach ob. 
ob. R. Głowy i mgr Sobolaka. 
Nie było przedstawiciela 
ORZZ i tylko 2 związki zaw. 
przysłały swych delegatów — 
Zw. Zaw. Górników — preze­
sa Zw. Wł. Degórskiego i je­
go zastępcę ob. J. Antkowia­
ka i Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
sędziego Kazakina.

Konferencja ta dała bo­
gaty materiał, gdyż tema­
ty wysuwane przez sę­
dziów były bardzo istotne i 
życiowe i wywołały ożywioną

i bardzo rzeczową dyskusję. 
Poruszane w niej zagadnienia 
wymagają szerszego omówie­
nia w interesie rzesz pracują-. . 
cych, nieraz nie dość uświa­
domionych. (mv z.).

Odwołanie
Z przyczyn niezależnych od 

Opery Państwowej we Wrocła­
wiu, koncert symfoniczny z u- 
działem H. Czerny - Stefańs­
kiej pod dyrekcją Wiłkomir­
skiego zostaje odwołany.

14,00 Przegl. kultur. 14,15 Wiadom. 
D/Sl. 14,25 Muz. 14,55 Arie oper. 
15,10 Recital altówkowy 15,38 Siu-

16,35 Muz, 16,40 Sport 16,45 Kącik 
wczasów 17,00 Przy sobocie po M 
bocie 18,00 Pogad. 18,15 Muz. 18,40

21,40 Opowieść radiowa 22,0*

Hsłty no jucie
i Z.i}eia" nr.5

k
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miał pod opieką 18.000 ubezpie­
czonych w Leśnicy i nie zaw­
sze mógł opuścić swój • gabinet. 
Chory, który zmarł, chorował 
na astmę od kilku lat, a lekarst 
wó wcale mu nie zaszkodziło. 
Honorarium zaś pobrał od cho­
rego na podstawie dobrowolnej 
z nim umowy, przy czym pa­
cjent nie był ubezpieczony, bo 
w ogóle .nie pracował. Po roz­
patrzeniu sprawy, sąd uwolnił 
dr. Strycharskiego od winy i ka 
ry. (Cen)
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9,15 Wszechn. 9,35 Muz. 10,50 Infor. 
macje 10,55 Aud. szkolna 11,15 
„Wszystko i nic", 11,35 Muz. 11,57 
Sygnał 12,04 Dzień, 12,30 Aud. dla 
wsi112,55 Muzyka 16,00 Dzień. 16,20 
Kompozyt. tyg. 17,00 Felieton 17,15 
Muz. 17,40 Pogad. 17,50 Muz. 18,20, 
Głos mają kobiety 18,40 Z naszych

20,40 Muz. 21,35 Montaż z Czeluski-
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